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Mowa JW. Stanisława Hrabi Potockiego 
Prezesa Senatu do Tronu miana na posiedze- 
niu Scymowem połączonych Izb dnia 15, 


Wrzesnia 4820 roku. 


Nayiaśnieyszy Panie! 


„Kiedyś Wasza Królewska Mość Żasiada» 
iac pierwszy raz na Polskim Tronie, przemó- 
wił do Świata, i ogłosił mu wiecznie trwać 
maiące jego prawidła, głos Twóy Miłościwy 
Panie, rozległ się po wszystkich Narodach, 
i z nwielbieoiem odj nich stokrotnie powta- 
rzanym został, Od tey chwili połączyłeś dwa 
naywyższe zaszczyty, bo bywszy Uśmierzycie- 
lem Europy, stałeś się iey Prawodawcą, nie 
tem, co nakaznie mocą, lecz tem, co włada 
sercami , że wśród tylu narodów berła Two- 
iemu podległych, nas pierwszych wybrać ra- 
czytes, byś wystawił wszystkim wzór ustawo- 
dawstwa natchnionego, iakoby wieszczym du- 
chem mądrości i ws aniałomyślności Twoiey. 
— Lecz wystawuiąe Światu ten iedyny w dzie- 
iach iego przykład, wprsód go zważyła mą- 
drość Twoia na szalach umiarkowania tak iż- 
by i narodów swobody i dła ich szozęścia ko- 
nieczna rządów sprężytość zgodnie obok Cie- 
bie kwitły. — Takie są zasady Konstytneyi ,. 
ktorą nas Nayiaśnieyszy Panie obdarzyć ra- 
czyłes. 

Do dania tak zbawiennego przykładn, 
prócz Twoiey hu nam wspaniałomyślności, 
nie mogła Cię pocisgnać żadna inna przyczy- 
na, iedno troskliwosć o utrzymanie naydroż- 
szego dla lodzi dobra, to jest, przywrócone- 
go Europie za sprawa Fwoią po długich bur- 
zach pohoiu. 

Nayczystsza więe miłość ludzkości skło- 
miła Cię Nayiaśnieyszy Panie do dania światu 
przykładu hberalney konstytucyi nam przez 
Ciebie nadaney, htórey nietylho wymagać, ale 
nawet nie mogliśmy się spodziewać. Bo Zwy- 
Gięzca pissłeś prawa dla zwyciężonych , Moż- 
my dla słabych, Pan dia poddanych. 


, Prawda, że wspaniałomyślność Twoia do~ 
tknięta długiem pasmem niedoli nieszczęsli- 
wego, lecz szlachetnego narodu ; co wszystko 
a nawet odwieczne naddziadów portradst imie, 
zwrócić mu go; i zwyciężonego podbić do- 
brodzieystwami zamyślsła, e zawierzając pru- 
wości jego, ufnym go w sobie uczynić. Lecz 
tah działaiąc Miłościwy Panie, chciałeś do- 
łączyć do zbawiennego przykłagu danego in- 
nym narodom, Oczywisty dowód pomyślnych 
skutków iego i w oczach świata usprawiedli- 
wić pewność rachąby Twoiey, co do ustalenia 
spohoyności i szczęścia iego. — W tah waż 
Rym przedmiocie, zaufanie Twoie zrszczyt- 
nie na nas padło, przybieraiao nas ( śmiem u= 
żyć tych chlnbnych wyrażów ) do współki 
wielhiey sprawy świata. 

, Z tego powodn, Miłościwy Panie, ma 
Europa oczy zwrócone na nas iSeym dzisiey- 
szy , ile gdy Mu wspaniała ebecność Twqia 
nadaie cechę wielkości. Tak iest, Miłościwy 
Panie, przychylni iak i viechętni wskrzusze- 
niu Polski pilnie uważaią skntęk iego ; iedni- 
by wielbili błogasławione dla wszystkich ma- 
rodów zmiany Twoie, drndzyby nas okryłi 
habba, wnosząc, że Narody ślepe na szczę- 
ście swoje a dobroczyńeom niewdzięczne, do 
światłey wolności doyrzałemi nie sy. 
Zatwierdza Miłościwy Panie mniemanie: 
o ważności czynów i pochodu Seymu dzisiey= 
szego , głos Twóy Oycowskhi w tey chwili 
siyszany. — Powołuiesz w nim zaufanie na- 
sze kn Tobie tem, które w nas położyłeś. 
€zemnż Mitościwy Panie! udowodnić €i nie 
możemy , nareżeniem na szwank tego wszyst- 
hiego, Co mamy naydroższego na świecie, że 
Cię nosiemy w sercach naszych , iah Ty no- 
sisz wszystkich poddanych Twoich; że zanfa-- 
nie nasze w Tobie iest nieograniczonem; że 
żyiąc swobodnie pod błogosławionem peno- 
waniem A lexandra, niczego innego nie /ą. 
damy, iah żeby Go niebe przedłużyło w iek 
nasdłoższe lata. Sprawiedliwe Niebo, co Cię 
nam Królem i Wshrzesicielem nadało, znać 
wynagrodziło długie klęski nssze; w Tobie 
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bowiem polega nietylko zaufanie nasze, ale i 
cała przyszłości nadziela. 

Te sa ku Tobie Miłościwy Panie uczucia 
wdzięcznych Polaków; mam za ich zaręczy- 
cieli i swiadhów , ten dosteyny Senat, tych 
zacnych Narodu Reprezentantów, i przytom- 
ną słowom moim liczną i wybraną pubiioz- 
ność. — Q bodayby ten, co czyta w giębi 
serę ludzkich, chciał Ci nasze wyiswić, a wi- 
działbyś, że zaufanie i wdzięczność ka Tobie 
sa w nich nieskazitelnie wyryte. Pozwól Mi- 
b ściwy Panie, bym to twierdzenie usprawie- 
dliwił dowodami czerpanemi w pomyślności 
naszey, to iest, w tem, co naywięcey zanfas 
nie i miłość narodów zapewnia Monarchem, 
htórzy iey sa sprawcami, a Zatem, co iest nie- 
zaprzeczną ich rękoymią. 

*Powiiam N. Panie opłakany stan, g biż- 
rego ręka Twoia nas dzwignęła; pomiiem, że 
ohawiaisiących się zemsty obsypałeś dobro- 
dzieystwami; pomiiam naywieksze, to iest: 
Wskrzeszenie Polski, i przywrócenie w całey 
iego świetności starożytnego Królów naszych 
Trouu, tem, żeś na nim zasiąść raczył, a 
wiecznego ustalenia iego tem, żeś go 0 nie- 
zmierua Twoię oparł potęgę; pomiiam nako- 
nieo dobrodzieystwo nadaney nam  Moustytn- 
eyi, wraz madrey i łiberalnep, za iahą dotad 
tyle wzdycha narodów. — Czyny te iuż są w 
xiędze nieśmiertelności zapisane. lecz odtąd 
Miłościwy Panie! używamy swobodnie praw 
nam przez Konstytucyiy nadanych. — Nie zna 
wpływu Rządowego ani możnowładczego, wy- 
bór Reprezentantów Narodu; nie podlega mu 
sprawiedliwość wymierzana bezstronnie; szer: 
zy się po kraiu oświata, bo codzien ulepsza 
wychowanie młodzieży; wzmaga się rolnictwo 
błogosiawieństwem pakoia, handel rucha na- 
bywa, przemysł iest zachęcony, zdobi się 
kray i stolica Twoia okazałemi budowlawi, 
wszędy się ślady zacieraią dawnych ruin. Zy- 
ie spokoynie pa wioskachy obywatel m. nie zna 
woyskowego ncishu, pwszem Życzy zyskow- 
nego n siebie żołnierza pobytu. Tak dosho- 
nala iest harnaść iego , którą chyba przyrów- 
nać można de jego waleczności i biegłości w 
ćwiczeniach woyskowych. Niech będa dzięki 
ga to Nayiaśnieyszemu Brata Twemu, co woy- 
sko nasze na tah wysokim postawił stopnin 


niezmordowaną pracą i bacznością swoig, a 


dostoyny Wódz Woyska Polskiego raczy bydź 
Obrad Naszych nczestnikiem, i w iednymm iah 
w drugim zawodzie dopełniać, Miłościwy Pa- 
nie dobroczynnych hu nam zamiarów Twoich. 
-— Nakoniec chciey się przekonać, że bogo- 
boyna 'Twoia troskliwość © przysparzanie 


Chrrześciiańskiey 0 t jralności płonną nie 
iest, i że wszysibig™ aia się srodhi, by 
postawić Duchowienstwo nasze w stanie, c0* 
by mu pozwolił. iah nayskuteczniey dó tego 
przykładać się, a w wychowaniu młodzieży 
nic nie iest pominionem, c0 do tego dąży 
cela. 

Z tego krótkiego lecz wiernego rzeczy 
rysu, osadź N. Panie o pomyslności naszey, 
nie zschmurzoney nawet obawą tych burz i roze 
ruchów, które dziś w zasadach swoich część 
znacaną Europy wstrząsać zdają się. — Prze- 
cież ieżeli nieoddzielna od rzeczy ladzkich 
niedokładność w niektórych administracyynych 
gałęziach , wskaznie potrzebę jm zaradzenia 
takie iest w Tobie zaufanie nasze, Miłościwy 
Panie, że się bez obawy uciekamy do Oycow- 
skiey opieki, g doświadczenia pewni, że nam 
iey odsmowić nie raczysz. 

Czyli stan taki rzeczy, mianewicie po- 
równany z stanem dzisieyszym znaczney czę- 
ści Europeyshich narodów nie udowolnia po- 
myślneści naszey, Niedawno w świetnym by- 
cie swoim litowały się one nad. niedols nasza, 
dziś pytam się, z którymbyśmy byt nasz za- 
mienić chcieli ? 

Bo iahieżkolwieh bydź mogą ich Kkorzys= 
ści, my spokóyni w obecncy chwili, żyiemy 
w naszym Mraiu swobodnie, nie żałniemy 
przeszłości, co nas zgubiia, nie obawiamy się 
przyszłości, która dla nas nie iest grożna, 
pod tarczą opieki Twoiey i niezmierney po- 
tęgi bratniego narodu, z którym nas shoia. 
rzyła ręku Twoia, a g którym nas codzień no- 
we łacza związki , mianowicie zadnfanie , mi- 
łość i wdzięczność, wspólne dzieciom iedne- 
go xoda ka naylepszemu z Oyców, 

Raczyłes N, Panie udowolnieniem Two- 
iem zaszczycić postępowanie ostatniego Seymn, 
Był ło w tym zawodzie krok pierwszy odro- 
dzoney Polski; wszystko więc spodziewać się 
haże, że wzmocnione doświadczeniem drugie 
Seymowe Zgromadzenie pnwnieyszym ieszcze 
postapi krokiem, i że iedynie będzie miało 
na względzie ważność powołania swego. Dla 
tego przehon*ny iestem, iż w roztrzasaniu 
prawodawczych przedmiotów zaobowaią Sey- 


„muisoy- Umiarkowanie, co acz dziś wyguanem 


zdaie się z Earopeyskich obrad , przecież po- 
winnoby bydź pierwszem ich prawidłem. Nie 
wyłącza one wolności zdania, przeciwnie u- 
miarhowanem iego wyrażeniem, wagi mu do- 
daia. Dostoyny Senacie! Prreświetna Izbo 
Poselska! Smiem zaręczyć, że i ten przykład 
zbawienny baozącey na was dacie Hoaropie, 
ile gdy pomną, że tego tylko od wdzięcz- 


= 
nych Polaków żąda 


u powrót te- 
50 zaszczytnego na 


ni imienia. 


Rys z życia Henryka IV. 


służ Szczęśliwy Monaroha, który otrzymał za- 
k = dzieiopisów i poetów znakomitych 
że wały, Szczęśliwszy , którego wielbił bęz 
w oby i sztuki odgłos ladu prostego. Mo- 
r Owcipne uczonych , wysokie pochwały 
Jmopisów, nie wzbadzcia zadziwienia w wię. 
‘zey liczbie mieszkańców wieyskich. Proż- 
di Y się starano dać im one do zfozumienia; 
Fo maia oni dosyć nauki, aby megli ocenić 
zw Jeniinszu, Maia tylko dusżę aby cznć 
in "oczynność. Nie oni nadali Krolom swo- 
Wspaniałe tytuły Wielkich, ale oni 
znali im drozsze imiona Oyców ludu. 
ta Swoiey doli, po swoiem szczęściu, cenia 
MŁ Fząduów , a ich wdzięczność nnieśmier- 
Rak Królów. Nie w pysznyeh penagirykach, 
aj, „miedzi i marmarach , zapisuia pemiątki 
z błogosławieństwa, miłość ich, przechodzą 
Pokolenia do pokolenia, pewniey i trwa- 
ali, niżli pisma i gmachy. które czas niszczy 
k > Wwoyna obala. Posąg Henryka IV.iest 
t ę hotany, ale wielbienia ludu, głoszą pa- 
wia; iego'i głosić ia będa zawsze. W po- 
do Clach ponfałych ,. które przechodzą z ust 
Ust, dzieła iego rycerskie są przepomnia- 
iest ale żaden czyn dobroci nie zaginął. Cóż 
lig „ zbodzać zadziwienie nie pożytkuiąc z mi- 
1? Sława takowa iest mortwą, szkodliwą 
s wzbudza bowiem niechęć i zawiść. 
hag F ladzie szozególnie potrzebnią pozy- 
is Tea, insczey doznaią całey goryczy 
wzy AWiedliwości i potwerży. Henryk 
dy dził zadziwienie i miłość, używał całsy 
Pozn chwały , bo miłość nie mu uwłoczyć nie- 
3 Junge ita, Zasłożył na imie Wielkiego, 
Mal dodał ma imie Dobrego. Wolteri 
Miey 7? ° podali wiekom iego dzieła, a lud 
Wtar., ™ Piosnkach podczas świąt swoich po- 

ža dotąd rymy od predziadów złożone. 
hargi 3? Który tu kreślę wystawuiący nam 
Ba tego dobrego Króla znaydnie się w 
Nika Pawiętnikach między innemi w pamięt- 
reg SRO D'Aubigne. Baumele (me. 
iskach Maintenon) przytacza go w przy- 
i nad D'Aubigne. Jest ón zupełnie 
zny, 


Prz 
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ŚOryk IV. będao ieszoze Królem Na- 


War 

T . 

kraj, jechał się w Saint- Maixent z 
LOTS ? matha , Katarzyną z Medyceu- 


' blóra wraz z córką swoją M atgo- 


le 
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rzatą de Valois, wymagały po nim, aby 
shazał na wygnanie A gryppa dAubign Ès 
człowieha charakteru nieugłaskanego, humo- 
ru dziwacznego, złośliwego i vszczypliwego 
w żartsch, w których nieoszczędzał nikogo. 
Ale dAubigne był miły, waleczny, pełen 
dowcipa i orygiualnośći, odwagi i poczciwo- 
ści nieskażytelney , kochał swego Pana, a da- 
sał się zawsze na niego, nigdy niekontent; 
s Zawsze wierny: słowem dAubigne byt 
Przyiacielen Henryka IV. Powody bardza 
ważne zniewoliły Henryka do nlegania Ka- 
tarzynie, niechciał iey nrażać , iednak o- 
piers? się tema żądaniu. Cóż, pytał jey, ten 
biedny dAabigne przewinił Waszey Kró- 
lewskiey Mosci? —- Co przewinił? napisał u- 
szczypliwe wiersze przeciwko mnie i moiey 


córce. Tak, uzczypliwe , to być masi. — Jak 
to? — Bo ón inszych pisać nie umie; to iest 
iego rodzay, — Piękna wymówhal — Czyż 


nie napisał przeciwko mnie, zamiast podzięko- 
wania za móy portret, htóry ma dałem ? *) 
Inni w tym przypadku pisza kompłementa, a 
ón epigrammata. luna raza nocuiąc w iedn"m ze 
mną pokoiu, i rózamieiac żem nsnał, rzekł po ci- 
chu do Pana la Force, żem był niewdzięcz- 
ny człowiek, iaki tylko na zie- 
mi znaleść się może: La Force nie- 
dosłyszawszy go pytał, coby mówił? Naów- 
czas odezwałem się powtarzaiac mo iego sło- 
wa. Przestraszył się, i natem się skonczyłfo. 
Nazaiutrz obchodziłem się z nim iak zawsze. 
Jakże Wasza królewska Mość możesz znosić 
takie zuchwalstwo ? Ten człowiek wystawił 
tyle razy życie swoie dla mnie.... Przywią: 
zanie i wierność nie odmieniaia charakteru 
człowieka. On iest zgryźliwy, uszozypliwy 
ale mię kocha. — Może to być, lecz nas nie 
lubi, a Wasza Królewska Mość cierpieć nie- 
powinieneś, aby ieden poddany śmiał obra- 
Żać twoią żonę i iey matkę, iednym słowem 
proszę Waszey Królewshiey Mości, aby go wy-- 
gnać. Będę posłusznym kiedy Wasza Królew- 
sha Mość żądasz tego koniecznie. Żadam i 
wymagam tego. — Wygnać iest ze surowo. 
Przyznam się, że nie Inbię wygawiać| Nie łe- 
pieyżeby było połaiać go i potem mu prze 
baczyć, — Przekaczyć! co za słabość. — Wys 
znaię, że kiedy przebaczam, idę ża moia shton- 
noscia. — Trzeba nmieċć ja zwyciężać, — Na 
cóż się pozbawiac jedyney roshoszy Królów? 
Nie można panować bez wpaiania boiażni. — 


x 


4) Ce prince est d'etrange nature „etc. ete, Obraz 


źycia p Aubigne, 


Do 


Na eo się zda panować nie wzbudzaiąc miło- 
ści? Shonczmy, odmawiasz więc mi W. K. 
Mość? Katarzyna uczyniła to żapytanie 
tonem pełnym nrazy. 

Henryk zawilczawszy na chwilę. Nie- 
będziesz się W. K. Mość mogła żalić; iatro 
wypędzę D'A nb i gnia i tow obecności całe- 
łego Dwuru. To zapewnienię uradowało obie 
Królowe, podziękowawszy więc Krolowi w wy» 
razach nayprzychy!nieyszych dla Króla, a nay- 
dotkliwszych dla d'Aubigniego, odiechały te- 
goż dmia z Saint Maixent. 

Na zaiutrz po obiedzie Henryk według 
danego słowa w przytomności eałego Dworu, 
okazawszy naysarowszą twarz dAubigne- 
m u, rzekł mn: iż obie Krójowe żaliły się na 
niego, i że mu rozkażuie we dwóch dniach 
Dwór opuścić, i żeby nie ważył się pokazywać, 
chyba przywołany. 


( Ciąg dalszy nastąpi. ) 


Porownanie Anglii z Francyią, 
(z literackiego Tygodnika, ) 


W ostatnim zeszycie Edymhnurskiego 
Rewidwaznaydnie się srtykał bardzo ciekawy 
pod nmapise0 Paralela, między przemy- 
slem i zdolnością Francuzów i An- 

lik ó w, która zasłognie na to, ażeby znaną była 
iw Niemczech, przez co się dowiemy, czego nam 
ieszoze niestaie, i od omego zaczynać należy, 
ażeby iść w zawody z temi oba Narodsmi. Wi- 
docznie zazdrość prowadziła piorem F.ewieva, 
patrząc krzywo na szybko rozwiialące sie i ol- 
brzymie postępy obiawione zduiniałey Europie 
w przesułorocznym wywodzie w P a ry ż u, nale- 
ży zatem artybnł ten czytać z uwaga. Łatwo po- 
iąe, dla czego Francyiż dopiero od niewiela 
łat doznaiąca pokoiu aewnętrsnego, nie mọ- 
gła wtym krótkim ozasie wzbić się do szosy- 
în sławy, pa którym stanęła Wi elha Bry- 
taniia, ponieważ tylko pod niebem praw 
i wolności rozwiia się w wyższem znaczeniu 
umysł człowieka dla społeczeństwa. Po wido- 
eznych ateli postępach nczynionych w €iąga 
łat khilhu we Francyi, śmiało spodziewać się 
możemy, że ten Naród wyrowna wkrótce Wiel- 
hiey Brytanii. Ta odztelemy niehtóryeh 
tylko szczegołów s pomienionego artykuła E 
dynburskiego Rewiewa. ( Comparati- 
qe skill amd industrij of france and England} 


damene 
Bedakeya F, Hrattera, Drukiem J, Pillera. 


tatów przyhywsiąs 
h w r. 1818 była 


iest znane wê 
Frsocyi. Twierdzi równie że i w pielegnó” 
waniu owiec Francyia iest poślednieyszą od, 
Anglij, i że w całym Kraju nie znaydzie ta” 
hiep trzody, którsby mogła rownać się Am, 
gielskiey, będacey w Southdown albo © | 
leistershire, Nie zapomnłał także i t0 
wymienić, że konie Fran'uzkie nie mogą tah- 
Że ami w piękności, ani w biegu, ni też w wy” 
trwałości, isć w porowuanie z końmi Aug el- 
skiemi, i że Francuzi nie posiądaią tey taiar 
mnioy, ishim sposobdm konia zachować W 
ciągłym stanie zdrowia, 00 się u Anglików. 
wyraża teelinicznym wyrazem ,, condicion‘ 


Wyvdoskonalone Dyliżanse Francnakie u- 
řada na godzinę tylko t 1/4 mili- Niemiechiey: 
gdy przeciwnie Angielskie w równym prże< 
eiagu bzasn odbywaia spełna mil trży. Po- 
dróż Francnzów tek się ma względem podro* 
ży Anglików, że Anglih uiedzie mil 30, niž 
Franouz iedną, a uiechane mile Angielskie 
tak się mania względem Francuzkich, ieh się 
ma ozterdzieści do jednego, Z czego sądzić 
można na wewnętrzny roch bandlu. Bywg 
i to, że w Anglii iedzie się nie raz 50 mil 
Niemieckich osobiście, aby załatwić mnief 
znaczący iateres; gdy zaś do naymnieyszej 
minuty wyrachować można czas przyiazda Í 
powrotu, w podobnym przypadhu można n.p 
mil 40 tam, tam i nazad we dwóch dobach 
odbyć, i zostanie się ieszcze godzin kilba na 
załatwienie interesów. Przy tahim pospiechm | 
oszczędza się rzecz naydroższa dla człowieka. 
to iest czas. 


W Paryżu zwykło codziennie odcho* 
dzić na poeztę 30000 listów, w Londynie 
zaś 140,000.  Piędziesiąt razy więcey czytś Ą 
Anglik gazet niżeli Francuz i t-d. 

Zgoła w niczem nie przyznaie Rewie” 
zaszczytu swoim sąsiadom za banałem, I 
twierdzi smiało, že matara wycisnęła nfl 
Franvnząch te piętno oharsbterystyczne: ŻE 
thońghtless and enjoy (badź bez troshów im 
żyway, gdy przeciwnie John Buił dostał | 
za godło: reflect and labour (myśl i działają? 
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